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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kólnische Ztg. 28.VII. zamieszcza dalszy artykuł 
w sprawie w zrostu „ruchu odrodzenia narodowego 
w krajach europejskich, poświęcony tym razem  Pol­
sce. A utor dowodzi, że na dnie przew rotu  marsz. 
Piłsudskiego w 1926 r. leżała myśl faszystowska. 
Rząd Piłsudskiego nazw ał się rządem  sanacji m oral­
nej, gdyż rzeczywiście przedtem  panoszyło się p rze­
kupstw o i łapownictwo. W  szeregach odrodzenia 
moralnego znalazły się organizacje jak Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, Związek Strzelecki, 
Związek Powstańców Śląskich, które głównie sta­
wiają sobie zadanie zw alczania niemczyzny. Jednak  
rząd Piłsudskiego pomimo, iż kraj rozporządza wiel- 
kiemi bogactwam i naturalnem i, odczuł na sobie k ry ­
zys gospodarczy i to jest, zdaniem  dziennika, pow o­
dem, że idea odrodzenia nie zdobyła trw ałego grun­
tu  w narodzie. Dziennik zaznacza, że pewne polskie 
koła propagują ideę socjalizmu narodowego, lecz nie 
posiadają licznych zwolenników.

SPRAWY UKRAIŃSKIE.
Germania 28.VII. w koresp. z W arszawy pisze, 

że wśród U kraińców polskich panuje rozbieżność 
zdań na zagadnienia polityczne a w um iarkowanej 
partji U.N.D.O. nastąpił rozłam, gdyż odeszła od n ie­
go grupa radykalna, opowiadająca się za akcją tero- 
rystyczną. Dziennik zaznacza, że te wypadki zasłu­
gują na uwagę z powodu pogłosek, dotyczących 
spraw  ukraińskich. Podobno w Londynie mówiono 
o możliwości przyłączenia U krainy sowieckiej do 
Polski wzamian za ustąpienie przez Polskę Pom orza 
na rzecz Niemiec. U kraińcy jednak wypowiedzieli 
się przeciw  rewizji granicy polsko - niem ieckiej dla­
tego, iż pociągnęłoby to większy nacisk Polski na 
wschód. Dziennik sądzi, że R adek zapew ne w W ar­
szawie dotknął tych spraw. Głównie jednak chodzić 
może tutaj stosownie do obecnego stanu stosunków 
polsko - rosyjskich o postępow anie Polski w  razie, 
gdyby Sowiety miały trudności ze strony Ukrainy, 
działającej ewent. w porozum ieniu z polskimi U kra­
ińcami. Znamienne jest, że władze sowieckie na te ­

renie U krainy przeprow adziły aresztow ania tej mło­
dzieży, k tó ra  przybyła z Polski oraz zam knęły w 
Charkowie organizację ukraińskich emigrantów z 
Polski p. n. „U kraina Zachodnia".

Reichspost 28.VII. podaje w całości list pasterski 
biskupów unickich Małoposki W schodniej, ogłoszony 
z powodu panującego głodu na Ukrainie sowieckiej.

POLSKA A GDANSK.
L'Ere Nouvelle 27.VII. w art. deput. G. Poitte- 

rin ‘a p. n. „Odprężenie w Gdańsku" omawia stosun­
ki polsko - gdańskie po wizycie Rauschinga i Grei- 
sera w W arszawie, podkreślając odprężenie jakie w 
stosunkach tych nastąpiło. „Nie przesadzając w arto ­
ści uczuć, jakie hitlerow cy G dańska żywią dla Pol­
ski, należy uznać, iż — jak się zdaje — zrozumieli 
oni, że w interesie ich m iasta leży w spółpraca a nie 
mała wojna z wielkim krajem , dla k tórego port 
gdański jest jednym z naturalnych połączeń gospo­
darczych z morzem". Oświadczenie prez. Rauschinga 
o potrzebie w spółpracy z Polską ze względu na sy­
tuację gospodarczą au to r zaopatruje uwagą: „Trzy­
naście la t tem u powinna tjyła być proklam ow ana ta 
oczywista praw da, lecz lepiej późno, niż wcale".

POLSKA A LITWA.
Lietuvos Aidas 27.VII. podaje pełny przekład 

obsz. artykułu, jaki ukazał się ostatnio w czechosło- 
wackiem  czasopiśmie „Zahranicni Politika" p. n. 
„Litwa — klucz sytuacji w Europie W schodniej". 
A utor artykułu, Ja r. Stastny, omawia rozbicie się 
dążeń Rosji Sowieckiej, zmierzających — w krótce po 
zakończeniu wojny światowej — do opanowania Li­
tw y i w łączenia jej do system u sfederowanych repu­
blik sowieckich; następnie au to r pisze o dążeniach 
Polski, popieranej przez państw a Ententy, do przy­
w rócenia unji polsko - litewskiej, przyczem  zatrzy­
m uje się dłużej nad konfliktem wileńskim, podkre­
ślając upór, z jakim Litwa broni swych praw  do 
W ilna, mimo, iż z powodu nieposiadania stosunków 
kom unikacyjnych z Polską cierpi na tem  ogromnie 
gospodarcze życie Litwy. A utor zaznacza, że n ieroz­
wiązanie sporu polsko - litewskiego o W ilno powo-
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duje załam anie się życia gospodarczego w Europie 
W schodniej, a to dlatego, że „kraj w ileński — jak 
wiadomo — posiada wielkie znaczenie jako naj­
krótsza droga komunikacyjna między zachodem i 
wschodem Europy". W d. c. au to r przytacza pogląd 
litewskiego ch.-dem okratycznego działacza, dr. K. 
Paksztasa, k tóry  w swoim czasie podkreślił, że Li­
tw a winna być zorganizowana na podstaw ie federa­
cji, a to w tym celu, by jej obyw atele mogli korzystać 
w  pełni z praw  wolności i porządku. W końcu Jar. 
S tastny pisze: „Litwini dobrze rozumieją, że byłoby 
rzeczą w ręcz nierozsądną takie rozw iązanie sprawy 
wileńskiej, k tó re  pokłóciłoby Polskę z L itw ą na dłu­
gi okres czasu. Byłoby to w ielką przeszkodą, jaka

Z A G A D N I E Ń
WŁOCHY A WĘGRY. 

EUROPA ŚRODKOWA.
Le Journal 27.VII. w art. wst. (St. Brice'a) oma­

wiającym wizytę Goem boes'a w Rzymie p. n. „Nie­
pokojąca zagadka Europy Środkowej" pisze m. inn.: 
„Mimo, iż próbowano odsunąć w cień kw estje poli­
tyczne przez wskazanie na gwałtow ną konieczność 
gospodarczej reorganizacji krajów  naddunajskich, — 
rany krw aw ią dalej. Podróży Goem boes'a do Rzymu 
tow arzyszy w prasie węgierskiej nader ścisłe przy­
pominanie projektów rewizji, które były u kolebki 
pak tu  4-ch. Na tę zachętę prasa włoska odpowiada 
głoszeniem zasady równowagi, przez k tó rą  W łochy 
zabezpieczą A ustrję i W ęgry od suprem acji M. En- 
tenty. Jeżeli Mussolini potrafi W ęgrów tem  zado­
wolić, będzie mógł się uważać za zwycięzcę w  grze. 
A le tego w łaśnie należy dowieść".

The Manchester Guardian 27.VII. pisze z powo­
du wizyty prem jera węgierskiego w Rzymie, że o ile 
dawniej takie wizyty nie zw racały na siebie uwagi, 
o tyle obecnie, po dojściu do w ładzy H itlera w Niem­
czech i po podpisaniu pak tu  czterech, państw a prze­
ciwne rewizji trak ta tów  śledzą z uwagą rozwój w y­
padków  nad Dunajem. Równocześnie jednak ag ita­
cja hitlerow ców  przeciw  A ustrji spowodow ała zmia­
nę entuzjazm u włoskiego dla bezwzględnej rewizji. 
W łosi chcą sprawę rewizji trak tow ać w ram ach 
pak tu  czterech i tu taj leży powód ich zbliżenia się 
do Francji. Jeżeli teraz  W ęgry chcą co zyskać przez 
współpracę z Włochami, to muszą iść za niemi po 
tej nowej drodze. Stosunek Niemiec d© A ustrji po­
grzebał ideę bloku rewizjonistycznego i zagraża po­
kojowi Europy. W łochy i W ęgry są teraz  zkolei go­
towe dyskutow ać o organizacji Europy Środkowej 
na sposób bardziej pokojowy niż dotychczas i ustęp­
stwa muszą być uczynione z obydwu stron. Goem- 
boes i Mussolini zgadzają się co do tego, że A ustrja 
powinna być niepodległa; zaniechały agresywności 
wobec Jugosławji. Lecz, zdaniem dziennika, inicjaty­
wa do rozwiązania sprawy Europy Środkowej powin­
na wyjść od Francji i od Małej Ententy.

Izw iestja  27.VII. donoszą z Paryża, że rozmowy 
prem jera Gómbosa z Mussolinim dotyczyć będą 
trzech spraw: 1) środków zwalczania kryzysu gospo­
darczego na W ęgrzech, 2) kroków przygotowawczych 
do przyłączenia się W ęgier do paktu wschodniego 
Locarna, 3) przygotowanie gruntu do rokowań między 
uczestnikam i pak tu  4-ch a M ałą E ntentą w  spraw ie 
rewizji pokojowej trak tatu  w Trianon.

Ceske Slovo 28.VII. pisze, że prem jer węgierski 
pojechał do Rzymu dowiedzieć się, jakie jest stano-

stanęłaby na drodze do urzeczywistnienia obecnego 
najgorętszego pragnienia Litwinów, a mianowicie — 
międzynarodowego zagw arantow ania republice li­
tewskiej neutralności. L itw a zdaje sobie spraw ę ze 
swego znaczenia z powodu jej położenia pomiędzy 
Niemcami, Polską i Rosją Sowiecką, wszelako Litwa 
nie zam ierza odgrywać żadnej ważnej roli w polityce 
zagranicznej. Ambicja Litwinów nie sięga tak daleko: 
pragną oni żyć spokojnie w swojem państwie, w 
k tórem  mogłyby żyć szczęśliwie również i inne 
mniejszości narodowe; jednem słowem, marzeniem Li. 
tw inów jest uczynienie z Litwy swego rodzaju Szwaj- 
carji w  Europie W schodniej".
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1 A O G Ó L N E
wisko W łoch wobec Małej Ententy. Zdaniem dzien­
nika w tej spraw ie prem jer w ęgierski mógłby sobie 
sam dać odpowiedź na podstaw ie rozwoju wypadków 
europejskich. Jeżeli się okaże, iż W ęgry chcą poko­
ju i w spółpracy sąsiedzkiej, to tem  samem będzie to 
odpowiedź na zapytanie, jaki jest stosunek W ęgier 
do Małej Ententy. Od W ęgier zatem  zależy, w jaką 
stronę chcą się zwrócić i jaką rolę chcą grać w  E u­
ropie. Jako  przeciw nik pokoju mogą one grać rolę 
tylko niepocieszającą a dla siebie niekorzystną.

Cuvantul 28.VII. stw ierdza z zadowoleniem, że 
poseł Jugosławji w Paryżu, Spalajkowić, wyraził u- 
znanie dla inicjatywy Rzymu w sprawie pak tu  czte­
rech, umożliwiającego w spółpracę m ocarstw . To u- 
znanie w yw arło dodatnie wrażenie w kołach dyplo­
matycznych, bo jest to, bezw ątpienia, krok  życzliwo­
ści dla Rzymu ze strony Belgradu. Dziennik zazna­
cza, że prasa włoska przytacza słowa Spalajko- 
vića, podkreślając zasługę inicjatywy Duce. Po­
łożenie w Europie Środkowej zaczyna się wyjaśniać, 
gdyż po zapoczątkow aniu współpracy francusko- 
włoskiej — normują się stosunki włosko - jugosło­
wiańskie, a przyczynia się do tego Paryż i B uka­
reszt.

FRANCJA A NIEMCY. 
WYPADKI W ZAGŁĘBIU SAARY. -

La Republique 27.V II (w art. P. Dominique'a) cy­
tuje szereg głosów kierowniczych obecnie pism nie­
mieckich, które, wskazując na stan izolacji i ok rą­
żenia Niemiec, oskarżają o to Quai d ’Orsay, k tó ry  
doprowadził do tego świadomą akcją dyplomatyczną. 
A utor rozpatrując pokrótce ostatnie posunięcia we- 
w nętrzno i zew nętrzno polityczne rządu hitlerow s­
kiego stw ierdza, że tylko one są orawdziwem  źró­
dłem izolacji, na k tó rą  skarżą się Ńiemcy; w  oskar­
żaniu Francji widzi au to r całkow itą analogję do na­
strojów niem ieckich przed wojną. „Niemcy są być 
może izolowane. Lecz tylko dlatego, że uczyniły 
wszystko, by takiem i się stać. A  tak  niewiele trzeba 
byłoby, by nie zaznały izolacji. Nie trzeba było usi­
łować przeprow adzić Anschluss, ani sięgać po zie­
mie autentycznie francuskie lub polskie, ani u rzą­
dzać krucjaty  przeciw ko Z. S. R. R. Czy zbyt wiele 
wymaga się od Niemiec?"

L'Ere Nouvelle 27.VII., omawiając w art. wst. 
wypadki, zaszłe na terytorjum  Saary, nawołuje Radę 
Ligi do niezwłocznego i energicznego działania. P rze­
widywane uchylenie się rządu Rzeszy od odpowie­
dzialności pod pretekstem , że ma się tu do czynienia 
z wystąpieniem  partyjnem , dziennik zgóry odrzuca: 
„Komu nie wiadomo o tem, że narodowy socjalizm
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identyfikuje się obecnie z rządem  R zeszy?... Nie n a ­
leży o tem  zapom inać, że by ła to g rupa partyzan tów , 
k tó ra  za ję ła  R jekę i za trzy m ała  ją “ .

SY T U A C JA  PO LITY C ZN A  W  NIEM CZECH.
D aily H erald 26.V II. pisze, że prześladow anie 

Żydów w Niem czech doprow adzić może do em igracji 
400.000 na 600.000 ludności żydow skiej z tego k ra ju . 
W pływ ow i Żydzi zw rócili się do szeregu rządów  ce­
lem  w ybadania ich opinji co do m ożliwości osiedlenia 
się pew nej ilości Żydów w poszczególnych k ra jach . 
D ziennik ogłasza a r ty k u ł A . E sterm ana, k tó ry  stw ier­
dza, że sp raw a p rzesied len ia  Żydów niem ieckich 
zn a jd u je  się n a  dobrej drodze. R ządy  A u stra lji, T u r­
cji, B razy lji i P e rs ji w yrazić m iały  gotowość p rz y ję ­
cia pew nej liczby specja listów  Żydów. Również we 
F ra n c ji i w jej kolonjach is tn ie ją  m ożliwości w  tym  
kierunku.

D eutsche A llg . Ztg. 29 .V II. w  koresp. z Londynu 
pisze, że ogłaszane ustępy  z książki H itle ra  przez 
„Tim es" zna lazły  żyw e przy jęcie  w śród A nglików  i 
zapow iedziane w ydanie książkow e obszerniejszych 
w yjątków  z „M ein K am pł" może liczyć na w ielki po- 
kup.

Slovak 28.VI1. pisze, że P apen  w prow adził w 
b łąd  Stolicę A postolską, albowiem  dowodził, że nie 
będzie w prow adzona ustaw a o stery lizacji, a tym cza­
sem  ustaw a ta  by ła  już uchw alona dn. 14 lipca b. r. i 
pow strzym ano  się z jej ogłoszeniem  do chw ili podp i­
sania konkordatu  z W atykanem .

Prasa fiń ska  z p ierw szej po łow y lipca  pośw ięciła 
bardzo  w iele uw agi rozw ojow i w ypadków  w  N iem ­
czech. Bezw zględnie antyniem iecko nastaw ione są fiń ­
skie dzienniki socjalistyczne, k tó re s ta le  zam ieszczają 
rew elacy jne korespondencje i a rtyku ły , m ające  d e ­
m askow ać praw dziw e oblicze h itleryzm u oraz rzeczy­
wiste dążenia i cele polityki h itlerow skich Niemiec. 
A nalogiczne tendencje  p rze jaw ia ją  się zarów no w fiń ­
skiej , Jk i w  szw edzkiej p rasie  liberalnej i dem okra­
tycznej. O dm iennie natom iast p rzedstaw ia  się sto su ­
nek fińskiej p rasy  praw icow ej. W k ład a  ona dużo w y­
siłku w odkryw anie pozytyw nych stron hitleryzm u, 
no tu je  skrzętn ie  k ażd ą  jego św ia tłą  stronę, p rzem il­
cza lub bagate lizu je  jego ciem ne strony.

M O C A R ST W A  A  Z. S. R. R.
P oslednija  N ow osti 27.V II. zam ieszczają  wyw iad 

z am basadorem  F rancji w  M oskw ie, A lphandem , w 
k tó ry m  tw ierdzi, że sto sunk i francusko  - sow ieckie 
nie pozostaw ia ją  nic do życzenia. N a zapy tan ie , czy 
S ow iety  postanow iły  odm ów ić p rzed łu żen ia  k o n w en ­
cji w ojskow ej, zaw arte j w  R apallo , am b asad o r z a ­
p rzeczy ł istn ien iu  tak ie j konw encji. Z apy tyw any  w 
spraw ie  sto sunków  polsko  - sow ieckich  A lphand  o- 
św iadczył, iż sto sunk i pom iędzy  obu państw am i zn a­
cznie się polepszyły , gdyż oba te  k ra je  zrozum iały , 
że p o trzeb u ją  siebie w zajem nie. S ow ietom  n iezm ier­
nie za leży  n a  tem , aby  stw orzyć w zdłuż swej granicy 
szereg  p ań s tw  buforow ych n a  w y p ad ek  agresji ze 
stro n y  N iem iec. Co do s to sunków  rum uńsko-sow iec- 
k ich  na leży  oczek iw ać w  najbliższym  czasie w y s ła ­
n ia  do M oskw y posła  rum uńskiego , co n ie pociągnie 
za  sobą uznan ia  p rzez  S ow iety  p rzynależnośc i Be- 
sarab ji do Rum unji. W  sp raw ie  rzekom ego  głodu na 
U kra in ie  am b asad o r tw ierdz i, że pogłoski n a  te n  t e ­
m at są m ocno p rzesadzone.

W ozrożd ien je  26.V II. p o d aje  w iadom ość z B erli­
na, pochodzącą z tam tejszych  kół finansow ych, o 
znacznych kap ita łach , jakie posiadać m a S ta lin  w 
trzech  europejsk ich  i dwu am erykańskich  bankach.

D rukarnia ..K adra”, W arszaw a, D ługa 50. Telefon 11-86-30.

K ap ita ły  te  wynosić m ają  od 10 do 20 m ilj, dolarów  
i figuru ją  oficjaln ie jako w łasność pew nego fikcy j­
nego tow arzystw a akcyjnego z siedzibą w H olandji, 
którego k ap ita ł w ynosi ty lko 100.000 florenów. Z 
funduszów  tych S ta lin  czerpa ł m. inn. środki na  sfi­
nansow anie kam panji przeprow adzonej w W aszyng­
tonie p rzez agenta sowieckiego Borysa Skw ierskiego 
na rzecz uznan ia Sowietów przez A m erykę.

PA Ń S T W A  BAŁTYCKIE.
Lietuvos Żinios 27.V II. w art. wst. podkreśla , że 

„w reszcie naw et litew skie sfery  rządow e p rze jrza ły  i 
p rzekonały  się, że Litwie grozi ze strony  Niemiec p o ­
w ażne niebezpieczeństw o". Dziennik naw ołu je rząd  
litew ski, by L itw a —  wobec niebezpieczeństw a h itle ­
row skiego  i o sta tn ich  w y d arzeń  w  K łajpedzie— p rz y ­
stąp iła  niezw łocznie do projektow anego bloku państw  
ba łtyck ich , k tó ry  jedynie m oże zabezp ieczyć n aro d o ­
wi litew skiem u jego niepodległość.

Lietuvos A id a s 26.V II. inform uje o p rzep ro w a­
dzonych ostatn io  przez w ładze litew skie rew izjach u 
kom unistów  litew skich, podkreśla jąc , że rew izje te  
w ykry ły  w iele ciekawego m aterja łu , z którego w yni­
ka, iż K om intern zn a jd u je  się obecnie w stad jum  n a j­
w iększej dezorjen tac ji. D ziennik pisze, że n a  p o d s ta ­
w ie znalezionych aktów  stw ierdzono, że subsydja 
„jednego z sąsiednich państw ", p rzeznaczone d la ko­
m unistów  litewskich, zosta ły  obniżone o 60%. K om u­
niści litew scy p rzeży w a ją  obecnie w ielki k ryzys: o r­
ganizacja  słabnie pod każdym  względem, w śród 
członków  w yczuwa się w yraźne rozczarow anie.

Lietuvos A id a s 26.VI1. p o d aje  w ykaz 46 m a ją t­
ków ziem skich (od 7 do 155 ha), w ystaw ionych na li­
cy tac ję  z pow odu n iezap łacen ia długu w litewskim  
B anku Rolnym.

Siegodnia 28.VII. ogłasza ankietę, p rzep ro w a­
dzoną w łotew skich kołach  politycznych na  tem at nie- 
biezpieczeństw a, jak ie  p rzed staw ia  ruch nar.-socja li- 
styczny na  Łotwie. D ziałacze socjalistyczni s tw ier­
dzili, że z ruchem  tym  należy  się pow ażnie liczyć i 
przeciw staw ić m u energiczną akcję. N atom iast p rz y ­
wódcy ugrupow ań praw icow ych w yrażali się o nim 
lekcew ażąco. W  kom entarzu  redakcy jnym  dziennik 
pisze, że „h itlerow szczyzna" na  Łotw ie nie m a ż a ­
dnych szans pow odzenia, zbyt bowiem silne nosi p ię ­
tno  m etod Niemiec i w iąże się ze w spom nieniem  cza­
sów, gdy naród  łotew ski poddany  był panow aniu b a ­
ronów niem ieckich.

RÓŻNE.
II Popolo d  lta lia  18.V II. w koresp. z W arszaw y 

ubo lew a n ad  tem , że „La Pologne L itte ra ire "  um ie­
szcza s ta le  obszerne w iadom ości z F ran c ji, A nglji i 
Niemiec , natom iast W łochy pom ija  przew ażnie m il­
czeniem , nie racząc  n aw e t zauw ażyć tego, co o P o l­
sce i li te ra tu rz e  polskiej p isze się w e W łoszech.

C uvantu l 28.V II. po tęp ia  stosunki w dyplom acji 
rum uńskiej, k tó re  dopuszczają  do tego, że rad ca  po ­
selstw a rum uńskiego, katolik , wygłosił p rzy  naw róce­
niu dwóch R um unek w  Rzym ie na katolicyzm  mowę, 
w k tó rej dow odził, że R um unja doznała od S tolicy A- 
posto lskiej w iele dobrodzie jstw  duchow ych i m a te r­
ialnych.

Viitorul 27.V II. zarzuca m inistrow i M adgearu , że 
po jechał na  konferencję gospodarczą do Londynu bez 
pomocników, żeby sobie przyp isać  ca łą  zasługę, a t e ­
raz  głosi o powodzeniach, k tó rych  n ik t nie po tw ier­
dza, bo rząd  się z nim  nie so lidaryzu je  a  żaden z re sz ­
ty  delegatów  p ań stw  rolniczych nie uznaje  rzekom e­
go pow odzenia M adgearu.

Drukowano na praw ach rękopisu




